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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., Legionów 2i 

tel. 10-55. 
REDAKTOR PRZYJMUJE; 

o i godz. · 9 - 10 
ADMINISTRACJA CZ VNNA: 

od godziny 8-ej do 19-ej 
.c'F...NNIK OG~: 

. Za wiersz m.Uimretrowy ( ~noszpaltc"" 
wy) - 40 gr. Pierwsza strona i tabel& 
ryczne o 50 proc, drożej. 

Drobne: 10 grC\Szy za wyraz. P08zuku­
jącym .pracy: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 
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Kim jest tajetnniczy autontobi·tista? 

statnie narady i przyg w • n1 
ier przed potwornyan zatnachetn. w Małych Sw·idrach · 

'Zl\J,Wi,A., 26.7. F:i·owadzący docho 
w sprawie zamachu w svddrach 
sędzia śledczy do spraw szczegól 

i, p. Skorzyński, powrócił już z 
• Ji do Warszawy. !Wwnież i ofi. 

centrali si~by śledczej, którzy 
"1zili dochodzenie poza Warszawą, 

a w miejseowości, gdzie miesz 
achowiec, znajdują . się już w sto-

' któw tych wniosk.ować należy, że 
dało wyniiki zaidowafające i obe 

· znajduje się w fazie końeowej. 
też dopiero szczegóły nilrezeminej 
· będą mogły być ujawnione bez 

ac dla prowadzonego śledztwo. 
lllljbliższym czasie spodziewane jE>..st 
nie oficjalnego komunikatu, któ-i 

ja.Sni rzeczy najważmiejsze, dotych­
ciąż jeswze trzymane w tajemp:licy. 

~ afinowane szczegóły, zbrodniczego 
ar• _świadczą, że zamach przyg.otowy· 
wl był od dmższego czasu. Zamachow-

tleprowadzali inwigilację płk. K;oca, 
u.Je jeg;o tryb życia. W ciągu ostat-
0 .dwu m~e.:1ęcy zama~owi~c kilka­
c e przyJeżdża!ł qo stolicy l ,parozu-

. się ze w•spólnikami. , 

1;r<>cz osobistych spotkań zamacho­
zprowa.d.ził ze wspólnikami korespan-

•, 
S~tnio zamachowiec bawił w Warsza 

· tydzień pt7-ed dokonainiem zama­
Wówczas to dowiedział się, że .ter· 

1.<:\Zam.achu jest już bliski. , 
ciągu tygodnia, poprzedzającego kiry 
niedzielę bawił w miejscowości, 

iIIJ! miesmrał zamachowiec, jakiś taje­
r; :zy automobilista. On to przypuszcza! 
8Jprzywiózł zbrodiniaTzowi szczegółowe 

11kcje. 
przy;byciiu do Warszawy za.macho· n . 

=-

wiec spotkał się ma dworcu ze wspólni-
kiem. . 

J a.k się okazuje, zamachowiec wyjeżdża 
jąc z domu zabrał z sobą t~ę oraz pa· 

kunek, owinięty w gazetę. Możliwe, że 
paczka ta, zawierała minę, dostarczoną 
- kto Wie - czy nie przez tajemniczego 
aUJtomobilistę. Wobec ,faktu, że bomba 

Znów woina w 

była „rozbrojona" ewentualne wsi:irząsy 
nie groziły wybuchem. Spłonki do bom­
by założone zostały dopiero w Warsza­
wie, lub nawet w świdrach Małych. 

• 
Nocna strzelanina w Lanflng 

Samoloty bombowe· śpieszą z pomocq Japończykom 
LONDYN, 26.7. Nadzieje na pokojowe 

załatwienie konfliktu w północnych Chi· 
nach prysły i są w tej chwili mniejsze, niż 
po pierwszych starciach pod Luku-Cziao. 

D.ziś w nocy walki między wojakami 
japońskimi a oddziami chińskimi wybu­
chiy na nowo i grożą przerodzeniem się 
w taktyczną wojnę. 
iod-an pońskim 1:·.ąapat,h.łłłłn ET AR 

Nowe starcia spawodowane zostały 
przez incydent, jaki wydarzył si~ w nocy 
na stacji Lanfing na linii kolejowej Tien· 
tsin - Pekin. KiomUinikacja na tej linii 
zostaał . WIZnowłona dopiero oneg)daj, -

. Przez stację przejeżdżał pociąg, do które 
go przyczepione były wagony z żołnierza 
mi japońskimi. Oddziały chińskie nie po­
zwoliły J aipończykom. opuścić pooi%<>ill, a 
gdy te zagroziły użyciem broni, Chińczy­
cy poczęli do nich strzelań. Pięciu żołnie­
rzy japońskich zostało rannych. Oddziały 
c:h1ńskie. wycofały się z dworca. 

Zda:Wało się, że na tym incytdencie ws'.!.y 
stko się skończy. Tymczasem o świcie wal 
ki ro~orzały na nowo już na pozycjach 

pad miastem. 
Sytuacja jest o tyle groźniejsza, że w 

walkach bierze udział nie znana z anty· 
.japońskich nastrojów dywizja 37-a:na, lecz 
dywizja 38-ma, o której sądzono, że spt'zy 
ja Japończykom. Obie te dywizje stano-
wią trzon 29-,ej armii., ._ 

O powadze sytuacji świadczy fakt. że 
sztab japoński w północnych Chiinach wy 
słał do Lansing dwie eskwdry ciężlkich sa 
molotów bombowych z rozkazem zaata­
kową.nia ·wojsk 38-ej dywizji. 

Japoń.Slkie koła polityczne przyipisują 
;:erwanie układu przez wojska chińsikie 
działal.ności szef a sztabu atmii nankiń­
skiej, który w ciągu ostatnich dni prowa 
dził w Pekinie tajne rokowania. Wlc.zoraj 
opuścił on samolotem Pekin, a natyc.h:· 
miast tej samej nocy wybuchły walki. 

Oper_acje wojenne w północnych Ofl­
nach są w chwili obeonej bardzo utrudnio 
:le. W1 okolicach Pekinu panują ogromne 
upały. W ciągu dnia temperatura docho­
dzi do 38 st. w cieniu, w nocy nie spada 
poniżej 26 st. Jednooześnie wielka wilgot 

ność powietrza stwarza duszną atmosferę 
w której trudno wprost oddychać. 

Jeśli chodzi o sytuację polityczną, to 
stała się ona obecme bardziej skompliko­
wana. Japonia do dotychczasowyeh wa· 
runków doda jeszcze jeaen, zażąda miano 
wicie wycof an1a 38-ej dywizji. W prakty 
ce żądanie to będzie bardzo tirudne dó spe! 
nienia. , 

Sytuację utrudnia nieprzerwana kon­
centracja wojsk nankińskich na południe 
od prowincji Hopei. Z połll)dinia przybywa 
ją coraz tO nowe odziały i Wielkie ilości 
materialów wojennych. 

RóWinież Japonia sprowadza do północ 
nych Chi.n coraz to nwe posihld. W dro­
dze· Zn3:J4uje się obecnie 48 mniejszych i 
większych japońskich okrętów handlo· 

wych, które .Pod ochroną floty wojennej 
wiozą transporty wojska ido Chin. 

Batalion piechoty japońskiej 
odpiera ataki Chińczyków 

tunele zdobyte przez wojska pilwstańcze 
TIEN~SIN, 26.7. Eskadra samolotów 

japońs.kich .bombardowała koszairy ch.i:ń.., 
skie ~miejscowości Lang-Fang. Przez 
c:~łą ubiegłą noc słych~ć było ożywiony 
ogień artyleryjski i karabinoWY,, pocho­
dz~cy .z Lang·.F'ang, gdzie batalion japoń 
ski, zaatakowany przez oddziały chinskie, 
bronił się w ocze~iwaniu posiłków. 

Oddziały chińskie prZerwały połączenie 
telefoniczne armii japońskiej na połowie 
4rogi między Pekinem a Tientsine:m. V\RY,21 .26.7.. --- Po 24-go~inn~j .za· 

i~itwie Brunete padło W\Czoraj osta 

piechotą i trz~xna kompaniami czoł-

cer niemiecki w Piotrkowie 
.dniu wczorajszym v..-ywołał sensację 

ihcach naszego miasta oficer niemiec 
~Y.jaśniamy, że 'jest to oficeh policji 
eckiej, porucznik Schultz, który przy 

do Piotr.kawa celem zaznajomienia 
l pracą naszej policji. Pobyt jego po­
. u nas dwa tygodnie, 
o ~olski przybyło trzech oficerów po 
lllemi.eokiej i tyluż Polaków wyjecha 
Niemiec. 

.: Schuitz jest gościem Komendanta 
Państw., Nadkomisarza .Kalisz-

i I I I , 

gów, które ruszyły do ataku"wsp6łdzia· 
łało 40 samolotów. Czerwoni stawiali: zai· 
cięty opró, lecz w końcu zm,uszeni byli u­
let. 

Powstańcy wzięli do niewoli wielu jeń 
ców, zdobY'li 8 czołgów pochodzenia so­
wieckiego i liczny materiał wojenny. 
Ludność Brunete, która w czasie 2-ty 

godniowego oblężenia ucierpiała bairdzo 
dctkHwie, powitała z entuzjazmem wkra­
czające oddziały powstańców. 

Pr.zy wejściu do mias.ta, powstańcy na­
tklnęli się na wstrząsający obraz ~r.eyżo 
wanych przez czerwonych, dwu sióstr 
Czerwonego Krzyża. 

Po zajęcl!U przez powstańców pozycyj 
zachodnich, położonych na odcinku Gua­
darama, Casa· del Palanca i szeregu innycn 
rozpoczęto ze wszystkich stron pościg za 
nieprzyjacielem. Eskadry samolotów po· 
wsta.ńezY,ch s~ 7. myśliwskich samo· 

lotów rządowych. 
Oddziały rządowe stawiają w dalszym 

ciąigu zacięty opór na północ od Brunete J 

na drodze ido Villa111ueva de la Canada.­
W. ciągu całego dnia artyler.ia rządowa o­
strzeliwała gwałtownie świeżo zajęte 
przez powstańców pozycje. 

Żołnierze atakują nago 
PARY.Z, 26.7. Hiszpanię, a zv;faszcza 

okolice Madrytu nawiedziły katastTOfal· 
ne upały. żołnierze zarówno· rzą,dowi jak 
i powstańcy idą do ataku częstokroć pra­
wie nago, porzuciwszy mundm-y i hełmy . 

Szczególnie ciężJką jest słu2'ba czołgo­
wa. Wnętrza czołgów są, tak rozgrzane, 
że załoga długo nie może w nich wytwzy­
mać. Utr.uidnia to ogTomnie rucliliwość 
czołgÓV\i i nie pq.14\Vala im u.czestniczyć .w 
0peracjach. 

N.owy wóz na iinii ł:.ódź­
Piotr ków 4 -Sulejó w 

Od kilku dni na linii Łódź - Piotrków 
- Sulejów kmsuje nowy wóz autobuso­
wy, mianowicie: marki Generals·Motors. 
Wóz jest najnowszego typu, bardzo odpo­
wie dni do podróż·owania. Siedzenia bar­
dzo wygodne, nie za miękkie, ściany wy­
sokie, a najważni ejsze, że można go do­
skonale wentylować, bowiem okna są o· 
twierane z jednej i drugiej strony, 

Niebawem będzie uruchomiony na tej 
linii jeszcze jeden taki autobus. Jak wi­
dzimy,· Dyrekcja Łódzkich Wąskotoro­
\\:Y.Ch Kolei Dojazdowych w Lodzi stale 
zabiega o wy;godli( dla s~ch podróżnych. 
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Prace organizacyjne O. Z. N. 
sa i u i na 

Zródło zbrodniczego zamachu na płk. Koca będzie zniszczone 
Prezydent Warszawy St. Starzyński, 

przewodniczący Organizacji Miejskiej OZN 
wygłosił przez radio przemówienie które w 
głó~1nej osnowie przytaczamy. Po przy­
pomnieniu zasad, na których podstawie 
tworzy się Obóz Zjednoczenia Nar. prez. 
Starzyński podał informację o stanie prac 
organizacy:jnych Obozu. 

-X-

' 
względu na to z jakiego źródła pochodzą 
plan i wykonawcy ~brodni - to źródło to 
hę.dzie z całą bezwzględnością mis:ł:CZCne. 

Nie będziemy tolerować bomb i rewolwe 
rów w życiu narodowym, nie będziemy to 
lcrować zbrodniarzy i ich inspiratorów. 
Wypowiedzieliśmy walkę wszelkiem!l złu 
w Polsce, z.najdziemy środki na wy;tęp\e­
nie oś~odków zbrodniczych kitÓre ważą się 
w taki sposób walczyć przeciw wielkiej 

idei pracy dla potęgi Polski. 
Niszcząc z całą bezwzględnością źródło 

zła, wytężymy wszystkie siły, aby konso 
lidacja narodowa w pełni i jak najszybciej 
zz triumfowała w Polsce, aby Obóz Zjedno 
czenia Narodowego w imię wielkich wska 
•·<>.ń Marszałka śmigłego Rydza kroczył 
karnymi szeiregami naprzód, prowadząc 
Polskę ku jasinej i coraz lepszej przyszłoś 
ci, , ~ I . . .-.'-·u • -· 

Wieniec od polskich har 
u stóp pomnika zwvc1 

pod Parkanami 
BUDAPESZT. Delegacja 16 

polskich, bawiących od kilku dni 
peszcie w gościnie u węgierskiego 
ku harcerskiego, udała się w ub. 
lę do Esterogon, gdzie złożyła Wie · 
pomnikiem Sobieskiego oraz wzięła 
w utoczystości, urzll!dzonej na je 
przez tamtejszych harcerzy. ' 

. r omnLk króla Jana na Węgrze~ 
s1.ony z~stał na p~miątkę zwycięst 
kie odniosły WoJska polsko-w~ 
na.d Tu1·ka~i. pod miejscowością P: 
podczas posc1gu rozbitej armii R:a, 
stafy. · 

. Udział w wycieczce wzięli PtZei c; 
cwle poselstwa R.P. oraz najw~ 
1dze węg.ierskiego zwią2iku harcerą 

• 
Jako przewodniczący Organizacji Miej 

skiej Obozu - mowił prez. St Starzyński 
- pragnę poinformować dzisiaj ogół o po 
stępach naszej pracy i stwierd:zić, że pier 
wszy okres organizacyjny naszej pracy 
zbliża się ku końcowi. 

Podział prac organizacyjnych na odd-. 
nek wsi i miast jest z natury rzeczy tylko 
podziałem technicznym i organizacje miej 
ska i wiejska po całkowitym ieh zotgani 
zowaniu zespolą się w jednolitą organiza~ 

Haeionalizaeia 1rzemu~tu metatow~~o w Riemc~1 
cję Obozu. _ 

Do chwili obecnej organizacja miejska. 
Obozu objęła już wszystkie niemal więk-· 
sze ośrddki miejskie i funkcjonuje już w 
160 miastach Wprawdzie Rzeczpospolita. 
liczy 603 miasta, ale znaczna ich część bo 
272 tj. ponad 45 pr. ogółu liczy poniżej 
5000 mieszkańców i wiele z nich tak są 
związane z życiem wsi, że nie było celowe 

awet we wstępnej fazie organizacyjnej 
w wielu wypadkach tworzyć tam organi 
zację czysto mie.jską. 

Organizacja miej·ska podzielona została 
na okręgi, których siedzi1bami są wszyst 
kie miasta posiadające swój własny za -
sięg wpływów na miasta i miasteczka. są 
siednie i stanowiące żywotne ośrodki żY.. 
cia społec~ego, gospodarnzego i kultwral 
nego. Okręgów tych ustanowiono odtąd 39 
przy czym liczba ich może ulec w miarę 
rozwoju prac i pOtrzeb życia, bądź zwięk 
szeniu bądź zminiejszeniu. . . 

Rozsianie oddIDałów Organizacii Miej­
skiej jest m;niej więcej równomierne w 
całym kraju, szczególniej zaś silnie roz- . 
winięta została sieć organizacyjna na Po 
morzu, na śląsku, we wschodniej M'ałopol 
sce, na Wileńszczyźnie i t.d. . 

W łonie prezydiów oddziałów i okręgów 
utworzone zostały sekcje gospodarcze, 
społeczne, robotnicze i in. które stanowią 
WeWlllętrzne organa pracy. Jednostką ad· 
minislracyjną Organizacji jest oddział, 

który dzieli się na zespoły, prowadzące 
konkretną pracę Obozu. 

Praca nasza jest rozpoozęta Idea repre 
zentowana przez Obóz Zjednoc,.zenia Naro 
dowego spotyka się w całym społeczeń -
stwie z zupełnym zrozumieniem i przyję 
ciem W najbliższym czasie po okresie wa 
kacyjnym gdy ukończymy całkowicie pra 
ce organizacyjne będziemy mogli oficjal­
nie ustosunkować się do spraw i zagad -
nień które życie wy.suwa i które my sami 
wysuwać będziemy. Przebyty okres paru 
miesięcy dał nam ,możność gll'Ullltowania 
konsolidacji, która jest podstavrą zasad­
niczą Obozu. 

Znaleźliśmy się jednak od razu w ogniu 
walki. Zbrodniczy zamach na szczęście nie 
udały jaki dokonany został przed tygod­
niem na życie naszego szefa płk. Adama 
Koca - świadczy że pewnym czynnikom 
nie na rękę jest konsolidacja Narodu Pol 
skiego. Odważyli się dopuścić .z.brodni, łu 
dząc ·się, że tą drogą zwalczą wielką ideę 
pracy ola rozwoju i potęgi Polski. Praca 
nasza, nigdy w żadnym vrypadku ani na 
moment przerwaną nie zostanie, bowie1 l 
wielka idea, której służymy jest tak Jhl 
tężną siłą, której p.ie 21Walczy zbrodnia 
ani zdrajca, ani renegat, ani obcy agent! 

H!istoria przekazała nam niestety wy­
padki i zdrad narodowych i zbrodniczego 
działania obcych agentUll'. 
Nie wiemy jeszcze w jakim środowisku 

wylągł się ten plan zbrodni., nie wiemy z 
jakiego źródła pochodzą pieniądze, ?.a któ 
re zbrodnia była przygotowana, ani kim 
są wspólnicy zabitego 21brodniarza. Toteż 
uważamy za przedwczesne . rodzące się tu 
i ta.m posądzenia i W:zywamy ~Y5"tkich 
do ich zaniechania. Ale za to z całym prze 
k?nal!iem s·twierdzić możemy że gdy wy 
mki śledztwa zostan~ u,jawnione, · bez 

Sensacyjny dekret premiera 
BERLIN. W Berlinie ogłoszono rozpo.­

rządzenie pren, ~~t;1 GoeriJ:ti 11 działa.;ące· 
g..;- '" charaktnze p~·: .1omo\.:nilrn. do wyko 
nania planu czteroletniego, ·.v sprawie 
ekSploatacji bogactw kopalnianych. 

Rozporządzenie to zap.ewnia rządowi 

be:zJWzględne prawo wykorzystania wid­
kiej dziedziny gospodarstwa narodowego 
- metalurgii - według dyrektyw rządu 
Rzeszy. 

j' est to w praktyce równoznaczne z na 
cjonalizacją przemysłu metalowego. 

Hitler k0ki8tuie · Stalina 
Sowieakie k~menł•rze do audiencji 

u ·· kanclerza 
MOSKWA „Izwiestia" kom.Qntują prze' d~m formy. Wątpić należy czy ktokolw-iek 

mówienie V\"ygłoszone przez kanclerza Hit obeznany z treścią antysowieckich wystą 
lera podczas wręczenia listów· uwierzyld / p~eń kanclerza Hitlera min. Goebbelsa i 
niających przez nowęgo amł;>asadora. so-, innych działaczy na~. socjalistycznych mo 
wiecikiego Jureniewa. · że ;uważaić stos~ki sowiecko niemieckie 

Z zadowoleniem należy zanoto~ać fąkt 71µ normalne Nie uważają tych stosunków 
-:-- piszą „Izwiestia" - że kanclerz Hitler· za normalne również ci, którzy wiedzą, iż 
uznał tak zwykłą prawdę że utrzymani.? · kancleriz Hitler wygłasza wobec cudzo ~ 
normalnych stosunków między Rz~ a ziemców, którzy go odwiedzają przemó· 
Związkiem Sowieckim leży w interesie o- · wienia wojownicze i skierqwane przeciwko 
l?u krajów. AnormaJ.ność stosunków sowie Sowietom. 
cko niemieckich polega właśnie na- ty11'1, Nawiązując do ustępu mowy kanclerza 
że na;bardziej banalne stwiar.dzenie, że Hitlera o nieinterwencji „Izwiestia" pi -

stosunki wa.ajemne należy utrzymywać ' szą że czas pokaże czy oęwiadczenia te po 
jest faktem, który już zasługuje na zano,·' zostaną w diziedzinie teoretycznych wywo 
towanie. dów czy też władze niemieckie wyciągną 

W ,rzeczywistości stosunki sowiecko ·- z nich p:raktyczne konsekwencje. -
niemieckie są normalne tylko pod w-zgl~ 

Popłoch · w Szanghaiu 
z powodu zniknl~cia japońskiego 

ma:-ynarza 
SZAN:G&J Onegdaj wieczorem dowódz 

two marynarki japońskiej zawiadomione 
zostało o zaginięciu pewnego marynarza, 
którego naizwisko nie zostało ustalone. 

N a wiadomość o tym, na przedmieściu 
Czaoei w Szanghaju marynarze japońscy 
rozipcczęli w nocy poszukiwania za zag1· 
nicnym W1 akcji poszukiwania bierze u­
dział około 300 marynarzy. 

w; Szanghaju widać usilne przygotowa 

nia wojskowe. Ruch autobusowy wstrzy­
mano. 

Po ulicach krążą czołgi i samochody 
pancerne. O północy u japońskiego konsu 
la generalnego odbyła się narada z udzia 
łem japońskiego attache morskiego i vryż 
szy{!h cficerów japońskich. 

W dzielnicy chińskiej panuje popłoch. 
Ludność szuka schronienia na terenie kon 
cesji międzynarodowej. 

Walka z ewangelikami w Niemczech 
zaostrza się . 

50 pastorów aresztowano - 25 wydalonych 
BERLIN. - Brat znanego pastora nie 

mieckiego, ~najdującego się obecnie -w a­
reszcie, probo'Szcz t.zw. „Bekentniskirche" 
z Bienfeldu, Niemoeller, wygłosił w zbo­
rze ewangelickim kazanie do zgromadzo· 
nych tłumów., 

Kaznodzieja mówił m.in. o swej kore· 
spondeneji z uwięzionym bratem. N:a.stęp 
nie odczytano z ambony informacje o ży­
ciu kościelnym, z których wynika między 
innymi, że zakaz przemawiania dotyczy 
w tej chwili 20 pastorów „Bekentniskir­
che". W 25 Wypadkach wydalono duohow 

' . 

uych z dotychczasowego miejsca pracy. 
Lic:zba aresztowanych zwiększyła się po­
nownie w ostatnim tygodniu docholdząc 
<lo 50. 

Dalej ·wspomniano z ambony o między 
narodowej konferencji koście1nej w Ox­
fordzie, wyrażając . życzenie, aby „na prze 
kór wszystkim błędnym naukom" konfe­
rencja wskazała prawdziwą drogę. 

Przebieg i uchwały konferencji w Ox­
fordzie były prze·dmiotem ~wałtownych 
ataków ze strony prasy niemieckiej. 

Goeringa 
~c 

Dek1·et premiera Goeringa, 11„ 
clb.rz~ie wraż~nie w kraju i zairy 
Rczurmany on Jest jaik0 dalszy ~ 
drodze gospodarczego uniezależnie 
miec cd zagranicy. 
. Do minerałów podlegających 
wi należą wszelkie bogactwa ko . 
z wyjątkiem węgla kamiennego i 
nego, soli kamiennej oraz soli poiyt 
magnezjowej i bornej. ó 

Dekret ma być zastosowany . ~ 
v:szy;stkim do żelaza i innych me 1 t 

Premier Goering udzielając w 
przedst~wicielom prźemysłu, zakd 
kowa.ł, ze powołano już do życia tG 
stwo, które pod k.ierow.nictwem 
Rzeszy ma wydobywać i ek.spl 
zapasy 'mdy żelaznej w Niemczech 1 

miarach nakazanych rotrzebami 
cfa;·stwa narodowego. 

Towarzystwo nosi nazwę "Rei 
ke Aktiengeselschaft fur Erzberg 
isenhuetten Herman Goering" z !'t 
w Berlinie. · ' 

Na czele rady nadzorczej złożo 
ku wybitnych przedstawicieli kót 
,wych, partyjnych i fachowych, stoi 
tarz stanu Koerner. 

Fakt, że jUŻ z chwilą ogłoszenia 
tu . jest on wykonywany, świadczy 
neJ strony ·o gruntownym przygo ~ 
tego problemu, a z d1rugiej o en 
ja.ką premier Goer:ing wraz ze swo· 
hem przystępuje do realizacji now~ 
brzymiego zadania. 

Wanda Piłsudska pil 
szybowcową 

ŁUCK. W kursie szybowcowym~ 
kolej Gól'ze, koło Krzemieńca ~ 
dzial p. Wanda Piłsudska. ' 

Kurs rozpocznie się 3 sierpnia poi 
cio~ym odremontowaniu spalonych I 
garow. Sokola Góra stanowi jeden .

1 lepszych terenów· szybowcowych. 
1 

J4~ letnie dziewczę- m 
RADOMSKO. 14-letnia Barbara 

dziła dziecko . płci męskiej owoc a 
' • f 
sci Jej ze starszym panem W.R.

1 

Sprawa nabrała w Radomsku ro 
Uwodzicielem zainteresowała się 

Matka i dziecko są zdrowe i czi, 
<lobrze. 

Siedmiobarwna królew 
tęcza księżycowa 

nad ł.ańcutem 
LA~CUT, 26.7. Nocy wczorajszej 

Łańcutem i w okolicy zaobserw01 
rzadkie w tym r1Cjonie zjawisko a!Jll 
ryczne, mianowicie t.zw. króle"-ską 
księżycową. Na dość dużym obłoku 
bliżu ,księżyca w peJ.ni ukazała się ~· 
niala siedmiobarwna tęcza; gdy o 
rozwiał się, tęcza znikła. Zjawisko 
ło. około 10 minut. I 
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I • • • • 1ora wieczne 

Nadszedł transport E 
PIÓR WIECZNYCH ij 

z 
:iie 
iec 

owość! Pióro wieczne ze złoconą stalką wraz z automatem oł6wkowym. ; 
--- Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 

l ~ Pióra wieczne ze złotą stalówką 25-letnia gwarancja! . ra · Pióra wieczne od najtańszych ~ 

j 

Fa~oleca firma „ADOLF PAŃSKI SPADK." Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 ~ 
~@lC?)~[g§~l?.1§~,~~~~~@1?)~ 

!is 

~ . , 
m1e·rc krąży nad ·Tatrami 

I z przeraźliwym krzykiem -- turysta runął w przepaść 
Trzy ofiary gór w· ciągu tygodnia 

)P~E. 26.7. Wczoraj wieczorem 
akie Ochotnicze Pogotowie Ratun 

. zymało znowu meldooek o tra­r l zgonie po s~onie słowackiej a 

IP :OO.owym zginął obywatel polski 
[a Poncz z Lodzi. 

wym krzykiem runął w otchłań, głębokoś 
ci kilkuset metrów, na stronę doliny Pię 
ciu Stawów Spiskich. · 

'I o Warzysz jego, który postępował za 
inim, idcznał wistvząsu nerwowego. Ochło­
nąv.:szy - zeszedł ,do schroniska im. Te­
ry'ego skąd zawiadomiono o wypadku 

Pogotowie ruszyło na miejsce w godzi.­
nach p0łudniowych. Str~znie zmasakro­
wane zwłoki nieszczęśliwego turysty Zt'lie 
siono z wielkimi trudnościami do ujścia 
doliny, a stąd na toboganie (ręczny wó­
zek sanitarny) pr.zewiez.iono Ido wsi Sta-
roleśn<1.. „ 

Str. ! 

Najwięcej niezdolnych 
dzieci pochodzi z klas 

posiadających 

k ają.c żadnego doświadczenia tury 
l~lo, Poncz z towarzyszem nieusta 
~ dotajd nazwiska, wybrał się ze 

Czechosłowackie Tatrzańskie Pogotowie 
Ratunkowe. -

Jest to już trzeci wypadek 
czny w ostatnim tygodni.u. 

Jak donosi „O.świata i Wycllowanie" na 
podstawie danych statystyćznych, zebra 
nych w szkołach publicznych w Mona -
chium w roku szko1nym 1934-35 zestawio 
no pochodzenie socja1ne ucznióv.1 i ich po 
stępy w szkole. Okazało się, że najwię1ksZ§ 
ilość uczniów uzdolnionych bo przeszło po 
łowa pochoidzi z klas średnich, prawie 
3-ą część sta.nowią uCIZniowie z t.zw. naj­
jlliższej klasy społecznej, zaś ze środowis 
ika najlepszego rekmtuje się tylko 1-6 
iezęść uczniów U2ldolnionych. 750 dzieci tj 
1,35 pr. ogólnej ilości uezniów wymagało 
p0mocy. Z tych na średnią i niższą war-
15twę przypada po 0,7:3 pr. uczniów słabych 
w stosunku do ogólnej ilości, na warstwę 
WyŻSzą 1,82 pr. tj 2 i pół razy więcej niż 
na niższe. Jeśli wziąć przy tym pod uwa 

,gę znacznie gorsze warUllllki życia i nauki 
uczniów niższego środwiska dojdziemy do 
;wniosku że stosunek ten wcale nie upraw 
.nia ido twierdzenia o przewadze umysło -
wej wyższej warstwy· społecznej. Osobno 
.zestawiono stopnie uczniów przy przejściu 
do szkół średnich. Cyfry wskazują tu, że 
selekcja nie odpowiada warunkowi, by do 
szkól średnich .przyjmowano wszystikie 
dzieci nadające się do dalszej nauki i tyl 
.ko t.e dzieci. Przede wszystkim zbyt wy 
soka jest cyfra, wskazująca na preyjmowa 
nie do gimnazjów uczniów słabych, pacho 
dzących z zamożnego środowiska. Z dru­
giej strony zbyt mały jest procent ucz · 
niów z pozostałych sfer w stosunku do o­

turysty- gólnej ilości ucz.niów zdolnych. Sz.koła śre 

a_ im. Teryego w dolinie Pięciu 
s Spiskich na wycieczkę na Lodo 

80 mtr. ~ trzeci co do wielkości z 
li ·r ·Tatrach). :, 

· drogę najłatwiejszą, granią od 
n 8 Przełęczy. 
v· jscu, gdzie grań ta zwęża się w 
Jnia" czyli wąski grzebień, który 

· a się posuwając się okrakiem lub 
taJernicy „biorąc skałę pod pa­

D • n.astąpiła katastrofa. 
doznał zapewne . zawrotu głowy 

\.VioLbrzymiej przepaści, otwierającej 
obu stronach grani i z przeraźH-

az\ "T'RNRłW 

: y krążownik włoski 
10 „Vittorio Veneto" 
~ 26.7. Dziś rano w obecności króla 
1 a. licznych członków rodziny kró 

przedstawicieli rzą,du, i olbrzy­
ów ludności został spUJSZCzony 

krążownik włoski ,Vittoria Vene 

»mość jego wynosi 35,000 ton, 
230 m. Jest on ll2lbrojony w naj­
nowoczesne di2Jiala i posiada przy 

do wyrzucania samolotów. 
ą 

e 

granicą swoboda ruchu 
zcze do 15 ·sierpnia 
porządze!llie wojewody stanisławo­

t'ł>, uzail.eżniające pobyt w strefie 
alnkruiej od zezwolenia .starosty 
1 zamieszkania letnika lub tUJI'Ysty, 
~ illa pewne trudności ~zy WiJ>ro­
·u go w życie, tym bardziej, że 
wiązywać w pełni seZOnµ tury-

o i letnisk-owego. 
. tego zastosowanie jego .zostało 

e do 15 sierpnia ·r. b. 
o czasu nie potrzeba żadnych za 

~ · sta.rostów dla osób pragną.cycll 
J ' na letniska w dolinę Czereino­
s nohory, Gorgan etc., WiZględni~ 

tych miejscowości wycieczkę tu 

at 
ł CBf MICZBA I fAHBIABHIA 
W. Netzel 
w Trwa.., Piłsudskiego 41 

iuje do prania garderob~ damską 
a I męsk21 oraz białą bieliznę. 
o~ystępne. Wykonanie solidne 

- Dziś i dni nasłfłpnych. -_ 
KINO· TEATR 

dnia nie jest więc szkołą dla dzieci napra 
w;dę ruJdolnioych, choć takie miało być 
jej założenie. Autor tego zestawienia pod 
kreśla fa:kt, że selekcja dziesięcioletnia -
ków przy przyjmowaniu do szkoły śred ~ 

Kulisy działalności •biura zaginionvch ludzi• najciekawszej niej jest bardzo trudna i wątpliwa i nie po 
instytuci.i w świecie kryminalnym , winna się odbywać na podstawie sztyw· 

I\ s BIURO ZA&INIONYCB . LUDZI .„ , ~, :c::S~;r~:t=::ntzny 
PL. NIEPO· EMOCJA, NAPIĘCIE, TEMPO! 

DLEGłOSCl 2 
Najbardziej atrakcyjny film kryminalny. 

W rolacn głównych: . 
I • 

właśc. Betti .Davis, I.ew is Stone 
Konopińska 
i Piaskowska 

Pat O'Brien, Glenda Po1'ell 

Nad program: Aktualności świata 

Upaństwowienie kolei we ~ Francji 
Nowe zarządzenia oszczędnościowe 

PA.RYiż, 26.7. Wi kołach politycznych 
oczekują z dużym zainteresowaniem naj­
bliższego posiedzenia rady ministrów, 'któ 
re odbędzie się w ciągu b. tygodnia. Ter 
.Auo!u~9do ooa!u pąsoz 'B!U'a'Zpa!sod U!UI . 
na skutek choroby ministra robót publicz 
uych Quenille, którego obecność na tym 
posiedzeruu jest niezbędna ze względu na 
to, że jednym z głównych punktów po -
rządku dziennego jest Sprawa reorganiza 
cji francUskiego kolejnictwa. . 

Sprawa ta ma chirakter nie tylko tech 
n ;.czny, ale i poliityczny, a to ze w,z,gilędu 
na to, że wicepremier Blum zapowie-

dział w czasie kongresu partii soejalisty­
cznej w Ma:rsylji upaństwowienie ikolei, 
co mialo być peW!Ilego rodzaju rekompen 
satą w oczach socjali.stów za podwyżkę 
taryf i nową poilitytkę oszaz~nościową rzą 
du. 

W kołach politycznych oczekują, więc 
z zaciekawieniem rezultatu tego, p0sie­
dzelllia, które powinno przynieść odpo­
wiedź na pytanie, czy koleje .będą upań.st 
wowione, czy też raczej tylko zreorgani­
zowane pod egidą państwa" · 

Boza tym, na pomą,dku dzienn.ym figu 
nuje szereg dek.retów oszczędnościowy~h. 

Hołd patriarsze Barnabie 
składają Jugosłowianie 

BIAŁOGĘóD. Pogrzeb patriarchy Bar 
na:by odbędzie się 29 lipca w Białogrodzie 

Trumna ze zwłokami patriarchy złoża 
na będzie w kościele S'W. Sawy. 

Kisiążę regent Paweł, który przybył do 
Białog.rodu, ·be~red:nio z dworca u,ciał 

P~etardr w 

się do katedry, by złożyć hołd przed zwło 
kami patriarchy Barnaby. 

Przed kaitafalkiem, na którym spoczy­
wa trwnna ze zwłokami zmarłego, prze­
defilowały tysiące mieszkańców Białogro 
du i osób ,przybyłych z prowincji. 

Przrtrku 
Zamachowcy uciekli autem 

PRZY:TYiK. Nocy ubi~głej po godz. 23 
Przytyk taalarmowainy został silnymi, 
szybko po sobie 111a:stępującymi detonacja 
mi. 

Wyibuchły 3 petardy, rzUOOne prZed do 
mami żydowskimi. ' 

Jeflinocześnie zauważono trzech m~ż· 

czyzn, którzy szybko biegli w .. stronę szo 
sy. Uciekający rzucili pod mostem jesż­
cze dwie peta~dy, po Cizym. wsiedli do o­
czekującego na nieh samochodu i odje­
chali w stvonę QpocZJlla. 

Petardy były sporządz0ne z blaszanych 
pudełek, zaoPatrzonych w lontY. i W'y(P.eł· 

MARIANAJ KRAWCZYKA 
Plotrk6w Tryb., Słowackiego 46, 

telefon 12-34. 
Instalacje elektryczne dla światła I siły 

Prze.wij anie maszyn elektr:vcznv eh. 
Zakładanie piorunochronów 
oraz pogotowie elektryczne. 

Radio 
WT.O.REK, dnia 27 lipca 1937 roku. 

6.15 Audycja poranna 11,57 Sygnał cza 
su 12,03 Dziennik południowy 12,15 Skrzy 
nka rolnicza 12,25 Płyty 13,45 Wiadom. 
gospod. ,16.00 Zagadka geograficzna 16,20 
Kwartek smyczkovry 16,50 Straszny bór 
-felieton 17,05 Koncert Ork. Wileńskiej 
17,50 Aiktualna pogadanka turyst. 18.00 
Przeglą,d aktualności finansowo - gospo­
darczych 18,10 Program na jutro 18,15 
Płyty 18,50 Pogadanka aktualna 19.00 K.a 
wusia z kożuszkiem - skecz 19,15 Reci­
tal śpiewaczy 19,50 Wiad. sport. 20.00 
Koncert rozrywkowy 21,45 Powieść mó­
wiona: „Wakacje .pani W1andy" 22.00 Pły 
ty 22,50 Ostatnie wiadomości. 

Audycje zagraniczne 
12,05 Budapeszt - muzYika cygańska 
14.00 Deutschlandsend. - godzina muz. 
16,10 Mor. Ostrawa - koncert 
17,00 BUJdapeszt - muzyka jazwwa 
l'i',15 Monachium - muzyka rozrywk. 
17,25 W.iedeń - utwory na skrzypce 
18,15 Praga - Potpourri muzyczne 
18,25 Budapeszt - muzyka salonuwa 
19,00 •Droitwich - koncert. radi.oorkiest. 
20.00 Buda:peszt II - mµzyka cygańska 
20,10 Hamburg - wesoły wieczór oper. 
20,10 Deutschlandsend - Muz. taneczna 
20,55 Praga - koncert filharm. 
21.00 Mediolan - Cyganer:a - opera. 
21,25 Hilversum - program rozrywk. 
21,40 Bud~peszt - utwory Dohnanylego 
22,15 Rzym - recital wioioi .ezelowy 
22,30 Hamburg - muzyka lekka i tan. 
23.00 Budapeszt ' -·- Muzyka cygańska. 

nionych materiałem wybuchowym. WiSku 
tek W)11buchów w okolicznych domach po 
wypadały szyby. Wypadku z ludźmi nie 
było. 
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Will 11om1 znwmłn na~ ~owiat~m ~iotr~ows~im 
Metnorł-ały do władz z .prośbą o pomoc 

*obec wiel\cich rozmiarów klęski gira­
dobicia, jaka nawiedziła część p0Wiatu 
piotrkowskiego, oraz r>suchy i wymarz­
nięcia zasiewów - Ol{:ręgowe Towal'!z)'­
stwo Órgainiizacyj i Kółek IWLniczych w 
Piotrkowie wystą;,piło do LódZkiej Izby 
Rolniczej z następującym wnioskiem: 

Cały powiat piot:ri'kowski w :Oieżącym 
roku dotlmięty został klęskami e1ementar 
nymi, k'tórych następstwa gospodał".Cz~ 
mogą b)rć dla powiatu nieobliczalne. 

N a skutek mrozów roi!Jnicy, zaorać mu1. 
sieli 70 1proc. areału ikoniceyin.1 przy czym 
pozostała część 30 proc. stanowiła prze­
ważnie tylko krófkotrwa:łe pastwiska. -
Polcosy lwnkzy'ny prawie w zupełności 
przepadły. Na skutek mJI'ozów zaorano 
również ókOło 50' pr:oc. areału pszenicy o­
zimej, a nie zaorana część z powodu wy­
marzni~ia i panującej posuchy nie da 
więcej, jak połowę przeciętnych ~biorów, 
czyl'i około 25 proc zbiorów norma1nych. 
N a skutek bardzo nie pomyślnego prz'e· 
biegu pogody jesienią roku ubiegłego, 
później mrozów, a ll,lasfępnie wskutek po 
suchy również ogirornnie' uciezipiało żyto 
ozime, którego upra-wa w 1powiecie ~iotr­
kowskim, wybitnie rolniczym, stain.owi 
ponad 40 proc. wazyiStkićh upraw, przy 
czym w połUJdniowej i zachodniej ozęści 
powiatu, na _terenie gmin Bujny SZlache­
ck!e, Bełchatówek, Chabielice, Kluki, Lę­
czno, Lę,kawa, PaTzniewice, Ręczno i Wa 
dlew - uprawa żyta ozimego przeK.racza 
50 proc. 

W. wielu punktach powiatu, a zWlasz· 
cza w gmińach, gdzie bodajie jedyltl.ą Toś-· 
li.nę tbożową stanowi żyto - już w czeriw 
cu r.b. rolnicy zmu~zeni byli żyto skosić. 
Wskutek przedwczeSnego żółiknięcia sło­
my. W tych warunkach z.biór ż)1a w po­
wiecie piotrkowskim nie wyni~sie więcej', 
jak 60 proc. przeciętnych :llbiorów. Na sku 
tek mrozów także ucierpiały w ogrom· 
nym stopniu owsy i jęczmiona, których 
zbiór nie przekroczy również 50 proc. 
zbiorów normalnych. 

Na skutek suszy, w wielu wypadkach 
całkowicie przepądły pastew.ne zielone 
mieszanki letnie, jak koniczyny i saradele 
ścier.niskawe, zaś potrawy łączne w 50 
Pt ocentach. 

Burza graJdowa, jaka przeszła nad po­
wiatem piotrkowskim, zniiszczyła plony 
na terenie 5 gmjin, przy c.zym w 25 wio­
skach ~zkody wynoszą od 50 do 100 proc. 
w pozostałych 'kiLkudziesięciu - od 20 
do 50 proc. 

Gospodaircze następstwa tej klęski już 
obecnie pritejawiają się w masowym wy­
prowadzaniti bydła na. sptzedaż, skutkiem 
czego cena inwentarza .żywego dotkliwie 
spatlła. Odczuwa się rćmmież brak nabyw 
ców. Catkowity brak paszy girozi: dalszy­
mi, katastrofa1nymi następstwami. 

W tych warunkach, Okręgowe Towarzy 
stwo Organizacyj i Kółek Rolniczych w 
Piotrkowie zwraca się do Lódzkiej ~by 

Hontra~tl najmu MiHz~ań 
kwitariusze komernłsne 

i wszellUe druki 
s;Jrzeaar.t Po ten9€fi Hisklth 

ZAi<ŁAilY GRAFJGZ~d~ 

„Adolf Płlt111t1 s·oadl.', 
Piotrkó'w, begionów 2; teł. .l0-55. „„„-„„„„ 

Zakład Ślusarfit~k·otlarśkl 

StEFAN BAĆKO 
Płotrk\1>~ Tryb., ul. Garncarska Nr. s 

Wvtwórnia 
bandaży 
żelaznych 
(kół) oraz.gum 
do powo~~w 
i bry~ze ~„ . 

Rolniczej z wnioskiem o wyjednanie dla 
rol!Ilictwa powiatu piotrkow.skiego: 

1) Beżproce.ntovrych · kredytów długo­
temninowych na kUpno pasz i dokonanie 
zasiewów jesiennych, oraz żywności dla 
ludzi na terenie 5 gmin, dotkllliętych klę 
ską suszy i gradobicia - w wysokości 50 

ty:sięcy złotych, 2) takich samych kredy­
tów dla ludności poZGstałych 18 gmin, do 
tkniętych mrozami i posuchą, na ~o 
na.sian poplonów - w wysokości 10.000 
,;i., 3) zalicze~ pod zastaw z.boża \\1 wy­
sokości 150.000 zł. ·z jednoczesnym SfPoWo 
dowanie1'b jak najrychlejszego rozprowa · 
dzenia tych sum pomiędzy rolnictwo na­
szego powiatu przez wszystkie, nawet fi­
nansowo słabsze instytucje bankowe -
oraz 4) 25 wagonów otrąb żytnich i pszen 
nych i 20 wagonów makuchów Lnianych, 
rzepakowych i słonecznikowych. 

Pasze te podejmuje się rozprowadzić 
W1łościańska Spółdzielnia Rolniczo-Han· 

dlowa w Piotrkowie po udzieleniu jej na 
ten cel odpowiednich kredytów. 

Równobr2lllliące pismo do Urzędiu Wo­
jewódzkiego w Łodzi wystosował rówtnież 
Wydział Powiatowy w PiotTkowie. 

„ ............... „ ............... „„ ............... „„„ ... „„ ... „„ ...... „ ... „ 

Nieznana kobieta pod kołatni 
satnochodu 

W dniu wezO'rajszymi w czasie mijania 
się wom z samochodem, prowadzonym 
prz~.z .szofora Mieez. Majchrowicza, na 
szosie Wolborskiej pod Piotnkowem, nie­
spodziewanie wskoczy'ła pod rozpędzone 

auto jakaś kobieta nie ustalonego na ra­
zie nazwiska, którą niezwłocznie odwie­
ziono do s~itala św. Trójcy w Piollikowie 
gdzie stwierdzono, że doznała ona złama 
nia lewej nogi i ogÓllnych , obrażeń ciała. 

Oroźny opryszek pokłuł 
nożetn żołnierza 

iOnegdaj w godzinach wieczorowych gro 
źny opryszek piotrkowski, Wacław Trzcia 
nowski, zamieszk. przy ul. Krzywej 12, 

· ....__ na PJacu Niepodlległości rzucił się z no 
żem n~ strzelca miejscowego pułkiu, 23-

. . 
- . .1: ' ' : . ~ t• ~ ' 

le-tniego Stanisława Malarza, którego uT' 
godził z tyŁu w gónną część prawego uda. 

'l'rzcianoWSkim zaopiekowała się poli­
cja, zaś rannym żołnierzem - lekarz. 

• 
W Warsza.wie ·zamieszkaj 

tvlko w „C~ntinentalu11 

ul. Marsza.Jkowska 84 
tanim~· 1 eleganckim · hotelu stolicy· 

• 
,,52-letni Pa~'1 poszukąje ••• 
· 20-letnlei towarzyszki 

roryginalna ulotka z ponętną ofertą ... małżeństwa 
Moda na zwiedzanie kraju piechotą sta 

la się obeooie plagą spokojnych rniesz.'.' 
kańców miast, wsi i osad. Plaga włóczę· 
gów, popula.mie zwana ,;;rajzerką" - da.· 
je się odczuwać dotkliwie wszędzie, gdyż 
„podróżrlity" ci kradną wszystko, cokol­
wiek im się pod rękę nawinie, albo też 
zamęozają ludzi prpśbami o datki. 

W, tych (iniach na terenie Piotrkowa u­
kazała się uLotlka o następującej treści, 
którą bez żadnych miian podajemy: 

11Potrzebna służąca - towarzyszka we 
wieku 20 - 30 lat do 52..J.etniego Pa!Qa, 
któraby się zgodziła z tymże stale [podró­
żować po Polsce i 2lagiranicą tn, którabY' 
zechciała się podjąć lżejszych robót do­
mowych i reffokltowała na małżeństwo z 
tytnże. Całe utr.zymanie, 15 - 20 •zł. mie­
sięcZnie, a później nawet więcej. żadnych 
pieniędzy z góry nie daję." 

· Pierwszy odpust 
w Woli Krzysztoporskiej 
Wi iUJbiegłą .niedzielę odbyła się w Woli 

Krzysztoporskiej j>ięk1I1a uroczystość re­
ligijha, łt\iallówicie: pierwszy odpust ku 
czci patróha nowowzJniesionej w W'Oli Kr. 
kaplicy - św. Czesława. 

N a u.rocżyst'ość t~ .ściągnęły liczne rze­
sze Wleitłlych. 

• - . i 

Następuje adres: 11 P.O.W. Nr. 10" i na­
zwisko 1152-łetniego Pana" 1 • miesZkające­
go w ... domu .noclegowym. 

,U~otka ta byla drukowaina w Pabiani­
cach, co dowodzi, że 11Pa:n" ten istotnie ..• 
pQdróżuje. • 

Oso~nikiem, tym i jego ulotką zaintere 
sowały, się władze b~ieczeństwa, kitóre 
ustailiły, że 1152-letni Pan'' jest włóczęgą 
i na swoje oraz 11slUŻącej--towar~yszki" 
utrzymanie czerpie zyski z ofiar ludzi do­
brego serca. 

Kaindydatiki do stanu... małżeńsko-słu• 
żącego nad tą ponętną propozycją wiillily 
siię .zastanowić! 

Kradzież bawełny 
w Bełchatowie 

Z farbiarni Aibra.ma W!Olfowicza w Beł 
chatowie, nocy onegdajszej nie UIStaleni 
na razie sprawcy skradli 3 paki przędzy 
bawelniainej. 

Sezonowa kradzież 
Nocy onegdajszej nie usta:leni na ra• 

zie aprawcy skradli gruszki i jabłika, war­
tości łącznej ok. 150 zł. z ogrodu p. Tade­
usza St~ińskiego _(Aleja 3 Maja 20.)_. 

___ ... _______ ... _ 
Piotrlowska fa~rgla Papg ~10 
H.Z. Pacanowski 
Pietrk6w Tryb., Al. 3 Maja 6, łeL 

POLECA: 

Pape dachową czarną i białą 
doścignionej jakości, smołę w· 
wszorzędnpch gatunkach, /~ 

pak i karbolineum. ' 
fabrvka nasza gruntownie przeb y 
z zastosowaniem najlepszych ud.,.._k 
I zdobyczy technicznych wed ug ~ i 
Slego systemu. IAI wyniku przepro C 
nych ulepszeń w produkcji, uzy1ko 
pierwszorzędne gatunki papy, I 
kalkuluje sii: nam znacznie taniej wz ł 

ku z czym: 

ceny nasze są konturen ~ 

------------ ,s~ .,.n: 

Tajemniczy pożar.~ 
. i 

w Oprzężowie .i~ 

We wsi Oprzężów, gm, Woźnik'b 
buchł poażr w zag.rodzie Władysła · 
nciika, zam. w Piotrkowie pr2y ~ 
M,aja 16. Ogień zniszczył dom mi1l ' 
wci.rtcści około 200 zł. Przyczyna >Wi 
nia pożaru na ra,z~e nie ustaiona. (!} 
Kto źle broi ·- ten się 
N ' . k An - . d i ie1a i foni Sw1rat, zam.. w· 

wie prizy ul. Bugajskiej 23, - za ,· 
c:no z kodeksem karnym i w w 
p . .-owadzonej roz1Pr8:~ sądowej ,cl 
został na karę więz1enia, od czego 
starał się uchylić, ukrywając się ' • 
poszukuj~cymi go władzami. :a 

W dniu onegdajszym jednakże e 
w zastawione nań sidła policyjne l 
~l any został do więzienia celem 
Im r:Y. t a 

I
= w• „~· 

SPRZEDAM TA 
komplet podrecznlk6w z IV 
.Prawa U. J. P. w Warszawie (Pl 
cywilne, procedura cywilna, 
miedzynarodowe i prawo handle 
Najnowsze uzupełnienia, steno 
i repetytoria egzaminacyjne. 

1 Wiadomość: Aleja 3 Maja 10 
godz. 9-12 przed poł. lub · 7 J 

I • ' 

Gorgonowa i . Maliszow 
w poznańiskim : wię~ 

P,OZNAA. Z więzienia w
1

, Fol> 
przewieziono do Poznania dwie „b· 
,ki" głośnych przed laty procesów:li 
nową i Maliszową, ktore zachowuj 
przykładnie i są wzorem dyscypl.itf ' 
ziennej. a 

Szczególnie dobrze zachoWIUje skc 
gonowa, którą umieazczono w celi i" 
tylko więźniarką. Obie kobietY. 
jaźniły się i dotąd nie dosZło m1ędf , 
·nawet do najmniejszych nieporotit 
Ró'wnież Maliszewa zgadza się .ze a: 
towarzys2lkami niedoli wi~ziennej. ~ 

Jak powstało radi 
w A.MZA w~ w jednym. z pillJb 

szawskich baletmistrz Kuryło og 
wspomnienia o spotkaniu z Marco · 
komitego wynalazcę poznał p. K ' 
hotelu SavoY,· Vf 4mdynie podczas · 
tu wydanego przez maharadżę Ka!­
Przy .stole znajdowali się Marconi, 
radża Kapurtali, maharadża MUllfl :i 
dża Pudokoty ze swą małżonką ! 

dość jaskrawo wyróżniała się bia.14 
blond włosami. Urodziła się ona w.. 1: 
Iii, miała matkę Angielkę · a ojca t 
z Lodzi. 2 

W czasie bankietu Mare.oni ośw~~ 
że właściwie przyczyną wy.nalezienia. 

· była miłość. Oto M;arconi kochał sil, 
"'.'nej pięknej W,ło.szce, jednakże nie~ 
się . z nią porozumieć, gdyż ojciec st, 
czo sprzeciwiał się tej znajomości.1. 
wydawał się Marconiemu niebezpiec 

1 
średnikiem; gdyż obawiał się, że jei 
nurztmia miłosne zostaną podsłu 1E 

Marconi więc wynalazł radio aby n:. 
ro~ewać si~ z ukochan!ł· 
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'M9Młft' ' 

wftl'zwi za nim zamknęły się cicho-­
n~ojr.zał na lont. Było go ze dwa­
n centymetirów. 
~d wili usłyszał odgłos motoru, pu-
1yfo w ruch jeszcze w garażu. Po­
,,.,. ot wrot od gara.ilu, które Oci.pka 

l samochodem. 
r tlił się. . 

:e pięt.na~cie centymetrów„ Tak 
iej liczył na oko Sobek. Tym­

samochód przejechał przez bramę 
~chał na ulicę.„ 
ięć centymetrów „ 
l. 

1 poozu1, że łzy cisną mu się do o­
., 1k marną śmiercią zginąć. Nawet 
~~ć tego drania, nie zapłacić mu za 
· dwóch ludzi i zniszczenie dWlU mi 
lłotych„. 
rlił się nad paczką„ · 
ery centymetry.„ 
może zrzucić ją z kolan? ~ przy­
do głowy. 

lkże V11Szystkie wysiłki, jakie zro--
ita1y się bezskuteczne. Bandyta 

irb:ał go ta.k mocno, że nawet drgnąć , 
1„. 

~ ił się jeszcze bardziej„. Było mu 
stko jedno„ 

·, wędrują.ca po loncie doszła do 
L„ syknęła. Sobek poprzez zafaa -
zy nie dojrzał tego, że zgasła i­

i się ... 
ro po długiej chwili zrozumiał co 

D: oto jego łza upadła w tern właś 
!jscu, gdzie lont · dotykał do dyllla-

ae miał czasu namyślać się nad tem 
retem zjawiskiem. 
hn."' zaledwie zrożtimlał,· że me Wy 

1 wiet~e on i cały dom 'Smulskie 

1 pokoJU wpadł Handtke, a tuż za 
jcieszek„. 
idok swego szefa związanego i 
izan.ego do fotela stanęli zdumie­
nie namyślali się ani chwili: Woj· 

' chwycił paczkę z dynamitem, 
t v.ryjął nó.ż i szybko przeciął sznu 

krępowały detektywa. 
' nie odpowiadał im przez chvc.ilę, 
trzucili go pytaniami. Przecią.gnąI' 
:hwiał się 11a nogach a za.raz po-
ykną.ł: 
izdą! 

:< wywi adowe.y odrazu pojęli ten 
1 chwilę później wszyscy trzej sie­
,... jednym z samochodów Smulskie 
t.ędzili na .złamany kark w kierun 
riocnym. 
ogatkach przystanęli tuż przy poli 

dAf y samochód, limuzyna? 
'ant kiwnął głową. 

r tkżeście wpad:li na to, Że oni mi da 
! - zapytał Sobek wywiadowców 

w dalsz.ą pogoń, 
o strasznie zuchwaly facet~ mó-
1jcieszek głosem tamowanym przez 

~ .a m~ał~m .to głębokie przeświad­
f e on s1ę me ulęknie samego pana 
~o i · tak się stało rzeczywiście -
1!. • ~ A ponieważ każdy wywfa­
żyje zawsze cnotliwiej od swego 
ięc też Bozia mu więcej sprzyja 

owi.. · 
~sci'e robili popołudniu? 
ie. Dopiero jak nas pan zaalarmo­

, 'ęliśmy się do roboty. Handtke 
1 o panny Potkańskiej, gdzie dowie 

o Krośniaku. Rąbnął facet głową 
f , żeby zaalarmować kogoś w po-
. i st:t1acił przytomność. Dzięki te· 

r • widział tych trzech, którzy ·wy 
lanną Potkańską„. 
liż ten drań ma jeS'ZC:Ze ludzi? -
się Sobek. 
!Szcze dwóch - odpowiedział Woj 
l -.. Ale jeżeli oni uciekają z nim 
to nie mamy się o co obawiać. 

Jaczego? 
Ił) w tern aucie, którem on ucieka, 
' zynka z zegarem. Handtke spoj­
~ zegar. Za dwie godziny Wylecą w 
:tte, I 

~akrew ! I --. zaklął Sobek'. - Tam 
ma Potkańska!! 

Powieść k r .V 111 i nla l~n!a 
Wywiadov;cy spojrzeli po sobie. Riuszy To rzekłszy minęła go szybko i zbiegła 

li ramionami tak zgodnie, jakby się umó ze schodów. 
will. - Ńo, to ·jestem wolny - mruknął do 

Detektyv,.· jednak nie widział tego, gdyż siebie Ocipka zamykając się w ciasnej ubi 
wpatrzony był w szosę przed sobą a nie kacji:. - Ale, psiakrew, bez broni, 
łatwe miał zadanie, jako że ruch Pod mia Fanna Jadwiga tymczasem wpadła do 
stein był dość duży. Zauważyli tylko, że apteki. · 1 

jeszcze bardziej przyspieszał bieg auta; Dwaj ekspedjenci i . laborantka, · jakiś 
_ Jej tam niema .. - mruknął wreszcie starszy pan - cztery pary oczu skierowa 

Ha.ndtk..!. . iy się · ku niej od.raz.u. 
- A gdzie jest? _. krzyknął detektyw - Który z panów po.mógłby mi wytrzeź 
- Przecież widzieliśmy go, jak v;yjeż wić po.bitego człowieka? - · zapytała pra 

dża1 z garażu. Auto było puste - tłuma wie u . progu. . 
rzył R'.andtke. - Ą co to takiego? - zapytał starszy 

Szcsa wreszcie opróżniła się nieco. pan, bez namysłu chwytając już małą wa 
- A ja wam mówię, że się mylicie - lizec1.1kę. , 

odezy,·ał się Sobek, rozwijając coraiz więk - Uderzył głową w futrynę okna i stra 
szą szybkość - I to jest właśnie najgor . ci! pl'.zytomnoś~. 
sze: zamiast puścić go i jechać za ni.ro:. - Panie Stanisławie - rzekł starszy 
żeby się upewnić, musimy go złapać i to pan - niech pan p0zwoli ze mną ... 
?i'Zed wybuchem.„ ., ~ Dwa.j panowie, poprzedzani przez pan 

- Ale przecież nie zdążytby po drod•ze nę J adrwigę niemal biegiem szli na c.zwar 
zabrać jej - perswadował W.ojcieszek. te piętro. Jednakże już na trzecim doszło 

- On mi od wczoraj kilka razy poka ich mocne łomotanie we dr2JWi. 
zał co potrafi - odpad spokojnie detek- Okazało się, że pacjent jest już do te­
tyw. - Wojcieszek.„ Wysiądziecie pod go stopnia zdrów, że usiłuje wyłamać 
Kutnem - mówił glos€m przerywanym drzwi - i to tylko dlatego że były zam­
przez wściekły pęd. wiatru -'- dacie znać knięte na klucz. 
do posterunków policyjnych aż do samej W ostatniej ch~ili panna Jadwiga ot 
Gdyni. Ba! Pomyślcie też o ... benzynie„„ v:orzyła drzwi. JeJ oczom U!kaza1a się lu· 

-i X _ ~ - - -ra 1rewolweru, a głos Krośniaka zatrzy 
Gdy Kirośniak huknął głową w okno· i ·mal ich w miej~cu: 

~tracił przytomność - panna Jadwiga zro . - R~e d? ~ory .. 
zumiała że„ zaibil się i że .. kochała go na · ~~tekarz 1 Jego pomcnik posłusznie po 
pr"wdę · dmesli ręce do góry, Krośniak zaś, wi -
Ponieważ za1 Ocipka poskoczył ku le· dzą.c dopiero teraz, że wśród przybyłych 

żącemu na ziemi urzędnikowi - skorzy jest panna Jad wiga, a niema Smulskiego 
sta.ła z okazji: cicha, skromna panienka,- - osunął się na ziemię. 
juk burza zwaliła się na rękę, w kitórej .A.pte~a:~ posko~zył mu z pomocą. . 

·bandyta trzymał rewolwer . _ . . -. Miehsmy tu Istny napad bandycki -
· __:. Tak -6ron prżdszła w p.osiadan~ -~pa-i1 , tłUll').~yła "'Partna"';f:adw1ga ·-=.'to jest "filuj 

ny Jadwig.i i zanim Ocipka spostrzegł się koleg~ biurowy, właśnie był pr'Ly tem i 
zc,ba.czył ciemne kółeczko lufy.: przed SWO«·· t~k ~ię ~.enerv~rował. · 
1emi oczami. "" '~· . A«teka:r~ do~ó prędko ·<?trzeźwił nHode 

- Precz!!! - krzyknęła panna Jad wiga· go ~i:.zę?nika I o~ezwał się do niego: 
Nie wiedziała jednak, że ma do czynie __,.. N1ec~ P~- Jeszcze nie Strzela, ale 

nia z wytrawnym bandytą. Ocipka chwy wstac P~n Już moż~ Pomożemy panu wyjść 
cił jej ręce i podbił do góry, usuwając n~ p~w1etrze, to się panu zaraż lepie] zro 
sprzed swych oczu groźbę śmierci. Ale „bL, . . . . . 
i on się przeliczył: panna J adwi.ga na cis 'I tak st~ ~o stało, ' ze stróż domu wid.ział 
nęła cyngiel. trz~ch ludzi, wychodzących z panną PotL 

Nie znała się na broni: cyngiel raz przy· . kalU:ką„. . . 
ciśnięty spowodował kanonadę. · Ocipka ·zo - --. X - . 
rjentował się, że ten piekielny łoskot szyb '· A tymczasem S'obeik gnał śladem zółtej 
i strzelanina tuż' po nim - wystarczą aby limuzyny. · 
poderwać na nogi całą kamienicę. - Ta . popiero na ·dwadzieścia kilka kilo:me -
wściekła dziewczyna wyładowała cały re trow przed Strzałkowem zobaczył w dali 
wolwer - nie mam się czem bronić ~ po czerwonf:'. światelko uciekającegri auta. Po 
myślal jeszcz~. wielu, wielu b1nył.kach - był pewien: to 

I popchnąwszy pannę w kąt _ rzucił jest samochód, którym ucieka Ocipka. 
się do ucieczki.. Cha,raikterystyazsn.y żółty odcień światełka 

. . Sobek znał bardzo dobrze 
Juz na schodach sp0strzegł się, że jego Na myśł 0 tern z· t. · 
YP · b ł · łn' · ł , e w em aucie jest 

prz uszczen!a y y n.aJzupe l~J s u~zne: panna Potkańska i groźn ba d t -S' b 
zdołu słychac było tupot męskich nog. · kow1· z„obi'ł si'ę ni· Y, . 11 ~-a ~ 1, 

O · k ' · b - h · " o ewyrazme. LAL'Oztmlla~ 
cip a zawrocił ez \'.\ a a111a. bowiem że to co zamier · st 'k · 

Przyszło mu bowiem do głowy w ostat . ' . ,_,'. , . . . ~a, Je . Ca1• owitą, 
: . h ·1· . ~ . . t lk memoz.tiwosci.ą. przec1ez za kilka minut 

n~el ;. wi i,_ ze Jeszo:e. moze me Y . 0 wy wy.buch rozerwie ścigany samochód .roz 
b nąc z teJ mocno )UZ zagmatwanei syfu l'ZUCaJ·~.c na w·szy tk' t t pki'· . 

C·1i· 1 t · . , Tylk -.: s ie s remy s rzę ze-
a J, a e nawe „. 2.wycięz~. ' o - lastwa gum i ludzi 
trzeba było postawić wszystko I1'L jedną Lle to jesz~ze.? Jeśli.zegar dobrze działa . 
kartę„ 'est · s d · · · A t t b dyta b 0 ·~tr - - J Je zcze · wanascie mmut Sobek 

. s ary, wy rawny., an , o c1~a przycisnął pedał i przy~e ł bi 
miał bogatą przeszłosc za sobą - umiał W teJ· włas' 1· eh ·1·~1:'• szy dłelf. 
t k ł ' · t -· ' ·ea k · n e W1 I pr.zysze mu na 
a w ;isn1e pos a\\ ic na J ną artę i - myśl najlepszy spo· ób· odj'echa • hl'· · 

wygrac 1 . s · P c ize,, 
· , strze ie v.1 oponę uciekającego auta bę 

Panna Potkanska wybiegła na kory,tarz dzie musiało stanąć alb w 1 · -:-- d 
zamknęła drzwi za so~ą i... spot~ała się ro,rn... ' 0 ywa 1 się 0 

o~o w oko z banldytą. 'I en rzucił się przed J'eszoz~ dziesięć minut . 
mą na kolana: z · · ·. . . . e, sciganego auta wyJ.rzała twarz O· 

- . Panno. J a~w1g-~ ! Przysi~am.. że. ni_e cipki Obejrzał się za siebie. Brak mu już 
po~mosę ~1ęce1. ręki :ia pamą, ale nie.en benzyny -· pomyślał Sobek. Za chwiJę za 
n1n1e pal11 ratuJe .. Niech pani zrozumie: cznie zwalniać .. 
~o~trzeli~em człowiek~ .. Taki skandal! Po Na,~le powietrzem targnął piekielny huk 
hc.:;a mnie sz:uka_, mme, Artura ~ulski~ Wybuch hył tak silny, że szyba samo-
go.. Czy pam wie, czem to będzie dla OJ chodu Sobka rozprysnęła się w drobne ka 
~~ 7 -;-- tłumaczył gorączkowo, wijąc się u wał~i. raniąc detekltywa po twarzy. Pęd 
1e1 nog , . , , -. J>?Wletrza uP.erzył go w twarz jeszcze moc 

Jed.noczesme zas myslał tylko o Jednem niej. . „ 
czyp o:ię~iecTub te~ ni~. wieN, ~im ~n jest . W ostadtn~ej chWili zahamował gwatłow 
na ra . y a nie wie... ie wie n;ipe 111e1• WrPa aJąc do rowu. Szczęściem samo 
wno, !Jo - waha się„ . chód sam .okazał . tyle dobrej woli że nie 

- Mogę dla pana z.robić tylko jedno: przew~·ócił się. ' 
mogę u~ać, że pan~ nie widziałam -- od Sobek spojrzał pr.zed siebie. Zapalił ob 
p~~1edziała; .~:1csz•,;,c ~anna Ja.J.i.:i~u. -- reflektor~, kitóre zgasły od wstrzą$U i ~ 
~,, .eh p~n •O/ .e d? kon~a k?rytar.z:a: tam pr~~nie. patrzył na szosę., gdzie nie by 
Jest łazienka, gdzie moze się pan scho • ło w1dac ruc. Ani śladu samochodu ludzi 
wać .. ~ 1 E.odjeoh~ bliże,j: w .miejSeu '.\Vl~U 

I 

widniała ogromna wyrwa w szosie, a o· 
bok leżała skręcona . maska samochodu: 
jedyn~ ślad po tern, że samochód nie był 
czemś urojone,n ... 

Fod ciapką włosy podniosły mu się tro 
chę, a skóra na grzbiecie zaczęła cierp­
nąć, jak od zimna. - Przecież tu musia 
ła być panna Potkańska„ _, ieyślal z r0z 
paczą. 

ZawirócH samochód, ale zanim przycis 
nął strupter, żeby jechać w stronę Warsza 
wy, ogairnęła go. zwarjowana chęć aby 
pl'zymierzyć, jak też będzie wyglądał re 
wolwer przy jego skroni - Dwa miliony 
spalone, ten bandyta roze.rwany wraz z o 
flarą ... - myślał. Z czem ja właściwie sta 
nę przed Smulskim:? 

Ąle opanował się i - ruszył. 

Rozdział VIlI 

W K'l'óRYM SIĘ OKAZUJE, ZE MlL· 
CZEN;IE JEST ZLOTEM. 

Erzyjąvrszy tak grzecznie reportera Pi~ 
taka - dyrektor :Smulski miał już spre 
cyL;owane postanowienie: nie puścić tego 
człowieka, dopóKi nie przyjdzie SobeK. 
~obek potrałi unieszkoaliw1ć tego dzien­
mkarza, bo przecież dziennikarze i detek 
tyw.i to zaw-octy tak pokrewne, że powin 
ny dobrze żyć ze sobą. 

A zatl'zymać tego młodzieńca możnaby 
ty1ko w jeden sposób: opowiadając szcze 
góły całej afery„. 

Ulatego .to dyrektor Smulski złamał 
prZ)TI'Zeczenie dane Sobkowi i zaczął opo 
wiad~ć to wszystko, co się stało od jego 
przyjazdu ~, ~ylei, a wi~ od wczoraj 
rano do dzis w1ecz<>rem. Liczył na to, że 
detek~yw prędzej czy: później nadejdzie i 
uratuJe„ sytuację1 wi~c mówił wolno, że 
wszystkiemi szczegółami, podając łakome 
mu reporterowi moc drobiazgów nie ma 
jących ze sprawą nic wspólnego. 

A. Piętak pisał pisał i pisał„. 
1'ak zeszło im dwie godziny, trzy, czwar 

ta zbliżała się ku końcowi, gdy Piętak któ 
1-y od . Pe:V~ego czasu kręcii się n1espokoj 
nte na m1e:;scu i raz po raz spoglądał na 
~egare~, skorzystał z krótkiej przerwy, 
Jaka się uk<tzał.a w potoku wymowy dy 
rektora Smulskiego, wstał i rzekł: · 

- '!'o ~i w)'.'starczy. Bardrzo panu dyrek 
tomvn dz1ękuJę, ale muszę już śpie~yć. 
. - , Dokąd? - zapytał Smulski zgłupia 
.1.rant. , I 

- Do redakcji· . .Rrzecież muszę to wszy 
stko przedyktować na maszynę i oddać do 
drukarni, żeby zdążyli złożyć , 

- N a jutro? - zdwniał się Sm,ulski. 
- ~ tak. N a jutro. To piewszorzędna. 

sensacJa! - pochwalił reporter. 
. D;Yrektor Smwlski uśmiechnął się łas 
kawi~. 

- Kochany panie - rzekł - ja pana nie 
puszczę. Pr~eci~ż . to jeszcze nie wszystkl\ 
co warto wiedz1ec, a pan powinien infor 
m?wać czytelników możliwie dokładnie. 
N~ech.że pan siada .. - przytrzymał go pra 
wie siłą , 
. ! znowu zaezął opowiadać, powtarzając 
J~ te same szczegóły S'obek nie przycho 
dz1L. J?Yrektor Smulski klął w duchu na 
czem swiat stoi, niecierpliwie zelika.ł na 
zegar, to znów wstawał, jakby chciał wyjść 
na korytarz i zobaczyć, czy przypadkiem. 
~ Ja naprawdę muszę iuż iść panie dy 

rektorze - poderwał się znowu Piętak. 
- Zgoda - rzekł nagle dyrektor Smul 

s~i - Ale pod jednym warurikiem: napije 
się pan ze mną„. Pan mi się ogromnie spo 
dobał, panie.. panie 

- Atanazy Piętak, do usŁug . 
- Właśnie. 
To mówiąc dyirektor Smulski wyjął z 

podręcznego kl'edensu butelkę .znakomite 
go ko,njaku, kielisz,ki.. 

- Ja bardzo dziękuję, panie dyrekto · 
rze, a'le ja naprawdę .. 

;:-· ~o, pa?ie .. Co tam! I tak pan tego 
dz1~ me p~c1 ~o <N:uku Przecież nikt paną 
do Jutra me ubiegnie. TyJko pan j~den wie 
o tem. co się tutaj stało, a skąd 'pan do­
stał pierwszą. o tem wiaqomość --. to do.­
praw,dy nie wiem. W:Y jesteścię chyba jas 
n~w1~zący - zdunuewał się dyrektor ko 
k1etu1ą,c reportera wszelkimi sposob~mi. 

.(dalsz~ Ci.§g jutro! 
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NilłtĘCZÓW~ZDRÓJ :'~·:~~i~z! 
ŻRÓDŁA ŻELAZISTE 
R :-DIO-AKTVWNE -

BOROWINA - HYDROPATIA 
- TERAPIA FIZYKALNA 

Inform. W·wa, Estcńska 6 m.1, tel. 10·08 10 
oraz wszystkie B. Poctróźy. 

I Bat erje anodowe 1 
I 

Bateryjki do latarek I 
elektrycznych · 

Latarki elektryczne 

I kieszonkowe I 
· aoleca I 

I CZESŁAW . L.UFT· i I Piotrków Tryb. Piłsudskiego 65 I 
I r I 

Tel.· 15-34. 

1 Ceny znacznie zniżone ! ! 

t · gry="' 

Hot~l ,,Witeńs~i" 
Piotrł<ów Tryb. 

ul. Sło\! ackiego 7, tel. 14-87 · 
pod kier. Marii Bartenbachowe; 

Cent.rum rn las ta. Garaże 
Obsługa solidna. · 

C e n v u I s k i e. 

z T'tłm"l 

W LECIE TANIEJ! 
Ucze pisać na maszynie gruntow­

nie w ciągu śmiesiąca. 
Do 1 wrze nia - 25% ustepstwa. 

Piotrków, ul. Legionów 2. 
Hf*** RR tit 

KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Sza1plt\Ce, kłujące bóle w stawach i c.łon­
kach, wykrzy""ien!e rąk i nóg, C>rgawki, klu, 
l le I kurcze w różnych cz~ściach organiz­
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto prze· 
ważnie skutki cierpień reumatycznych i po· 
dagrY które należy usunąć, lnaciej choro­
ba civnl coraz większe postę ;:i y. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwianp pobudzaiilCą przemian~ materji 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta polega 
na stosowaniu kunsztownie zdobytego środ 
ka • naturalnego źródła leczniczego, które 
dobzotliwa matka-natura s-tworzvła dla cier­
piące/ ludzkości. 
Napiszcie do mnie natychmiast, a o­
trzymacie :zupełnie darmo i franco 
oouczającą bro1zurkę 

PANNONIA - APOTHEKE 
Budapest 72, Postfac 83. Abt. 370. 

• 

WTOREK, dńia 27· 1ipca 1937 roku. 

ODNAJMĘ POKóJ z nie krępują.cym we; 
ściem solidrej es~bie. Wiadomość w Adm 
,,Głosu Tryb." 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ CZEKA? 
- ZAJDZ DO ZNANE.J CIDROMANTKI 
„MAR.MONY'', ul. Piłsudakiego 81. 

11 TROPIC" POKOJ umeblowany z oddzielnym wej­
ściem do wynajęcia.. 

Wfadom$ć Piotrków . ul. Piłsudskiego 
65 m. 5. 

:t3, lUnl4<fb~ ' ~5~~ 
_, KAŻDA S1.TUKA 'Ą'IELOl{ROTNIE BADANA. : 

I R·ozkhid ,jazdy autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 

I E.tnia Łódź-Piotrków 
Z ł. od z i Z Piotrkowa 

uu. s.4o 111sz. 11.00• 1 Uf&. 16 oo I uu. 2uo** 111uz. a.oo 1udz.1uo J 1odl. 1s.oo 1 ••t&. 2:2.40"'* „ 7.30" , , 13.00 „ 18.00" " 9.00* „ 14.00 „ 19.30* ' 
,, 9.30 „ is.oo• „ 20.00 · „ 10.so• • 16.00* „ 21.3s 

Linia PiotrkÓw-Przygłów--Sulejów 
Z Piotrkowa · Z Sulejowa 

11dr.. 1.1s J 11dz. 12.30 / ptz. 11.30 Pt&. 22.ss** 1111az. 1.00 J 1atz. 11.so / udz. 11.10 J ~z. 22 os** 
•• 9.10 „ 14.40 „ 19.40 I „ s.oo „ 13.10 „ 18.20 
" 11.10 ,, 16.30 " 21.2S . " 9.50 „ lS 20 „ 20.30 

*) Ku1s1itł przez Wolę Kamocką, Pozosta'e przez Srock. 
**) Kursu1ą tylko . w nied • iele t święta. 

I 

Ugnie sztuczne · 
· b. efektowne-tanie 

serDentwnw, konfetti 
· i wszelkie artykuły na zaba-

.„ wy leśne I ogrodowe polecają 

Lec1enla iwl•k6 
c11era11, sk6r•• • ·weae 
'Dr. med. PAJM 
przpfmufe od 12-2 i iod 5-1. 
Plotrków,al. Plłaucłaklego '.67, 111 

STARSZY FELCZER 

A. LEW.KOW 
Piotrków, SŁOWACKIEGO 

Wykonywa ochr~nne szcz 
przeciw ospie I dvlter 

zastrzvkl, oraz wszelkie zabiegi 
felczerst~a wchodzące. 

Posiada stale świeże pijawki wę 

lnż.chem.Z. Morgo 
Aleja 3-go Maja Nr. 1 
i •n•lizr lekar1kł 

I 
moczu, kału, plwociny, 

(Wasserman, Wklal) i innt 
~~1AISl1198561Slfll~ 

Zakłady G~aficzne „ADOLF PAŃSKI SPADK.'' .. 

ARTYSTY;:::w ;:~:::;;l
1

:
5

;·PORTRET r 
STENOGRAM wv1c1t 
prof. R. Rvbarskiego z kul'su 
bowości sprzedam tanio studet 
I li roku prawa. 

Najlepsze zestawienia cyfro 
dżetu; pytania egzaminacyjne i 
wiedzi, tabela długów państwOI 
I pożyczek. ~ z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 

to na)młlsza pamiątka Twt=go życia 

„„B:i„lllllliilll„llmlillll„„Rl„„„„„„„„„„„~M„„IBlm•.:1„111111 

Wiadomość Aleja 3 Maja 10 
W godz.9-12 zrana lub 7-9 

I Restauracja •. ,B I A I:. V B A R' ~ I POKOJU Z KUCHI 
. PIOTRKOW TRYB., Sł:OWACKIE.GO 23, tel. 13-33. . lub dwóch. poko1ów z kuchi 

I 
Poleca w obecnym sezonie. znane ze swej dobroci I Łaskawe oferty do admin' 

Śniadania-Obiady-Kolacje-Zsiadłe mleko z karto- cGtosu• sub ·D~aennikarz•. 
felkami i różne napoje chłodzące 

iiimiiil ... „ ... „ ... „ .... „-. ................................................ -. WYDZIE.RżAWI~ - lub 

AM ·Mi" 
2WJ == -..... I 

HOTEL I ·-ROZKŁAD K.OMUNIKACJ.1 AUTOBUSOWEJ I 
na Iinji-PIOTRKÓW-.WARSZAWA . 

DOIMĘK drewniany nowy, wolny 
d~tku, o i5 eh izoacn z przybu 
Nadaje s1ę na skłep lllib h~bac1an 
mi 114 metrów kw. Hotrków, ul. 
Nr. 78 . . 

Continental 
WARSZAWA . 

Marszałkowska 84, tzl. 95844 
naprzeciw dworca głównego 

obok przystanek tramwaiowy i <>utobusowy 

GRYPA~ PRZEZIEBIENIE 
ldLE &ŁDW'l Z§.BdWit.p. 

b.oAJĄC OAYG•NALN'VCH PRoszKow z" FAe•.1" KOGUTKIEM• 

i§.il;fJ41Wt·ł!łijJ;l·fi4:t1:11.t:U ·f·MI 
GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA . 

O~INAl..HE PROSZKI .MIGRENO-NERVOStN"z ~'.!J!! l:M 

I 

przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., .Mszczonów i Nadarzyn 

Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 11.16 
Toilłaszów Maz. 11.00 13.30 l8.00 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa Dft 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKOW 

Warszawa 7.oo 9.00 15.00 ~ Tomaszów Maz. 10.00 12,00 20.00 
N adarzvn 7.45 9.34 · 15.34 
M,szczonów 8.·12 10.12 lS.l:ił Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
Rawa Maz. · 8.57 10.57 18.67 Piotrkó'fTryb.llfZ. 1.0.50 12.50 20.50 

ROZKl:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 

Jlołrków -'Wolbórz· tomaszów ) tomasz6w. Wolbórz -Piotrków 
Piotrków Tryb. 21.00 I Tomaszów Maz. s.oo 15.20 
Wolbórz 22.06 I Wolbórz 8.26 15.46 
Tom'łłszćw Maz.JIR. 22.30 li Piotrkćw Tryb.1rz. 8.50 .16.IO 

I 

KU...PU,J~ L.LO'l'O 1 ~ru;sao o 
.t'-4 l:Sti~Vl'fil.lW_~. ..Piacę ~ 
nmy. :t.akład JU-91.it:.rSko - ze_garmii 
sk1 Jakob urosoe.rgt .t'.LOtr.llow, ' 
L'łr. ~ -

DOM frontowy drewniany, oficyne 
wana oraz ogród owocowy 1 molj 
tów d_o sprzedania Wiadomość p· 
go 120 lrawr0.ilski. 

G_OSPODĄR~TWlO 7-mio morgow 
kilometrze od Piotrkowa przy 111 
Lódź Sprzedam. Wiadomość w. S!G 
go 76 Walczakowska. 

RASO WĘ KRóLIKI okazyjnie i 
dania. Wiadomość: Piotrków, 'ul, 
wicza Nr. 15, sklep .komisoWy. 

W,X'POZY,;l"ZA.hNJA :t.Q;J4 Zi1iljj 
lltale ~trzon.a we wuelkie 
.ł:'lotr&ó~ W. J:'lłsudaklegu OO, 

PC?SZUKUJĘl nauczyciel.ki j~yka 
ckiego, początki. Niemkom pierWS' 
Oferty „'.rylk? u mnie" .. 

P A.114.I~TAJCl.E, Zł!} W WY'l1 
NAJTAN}.EJ l 
Paraeole, walizy i t.p. kupuj wJW 
wytwórni. .Piotrków, ul. Sier 
podwórzul. 

PokrywamY. i reperujemy p 
lizy, teki. oeaeserld1 eakiewki, 

t.J).. 


